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O g ło sz e n ia :
Ogłoszenia na 4-tej stronie 6 łamowej od wiersza petyt. łub 
jego miejsce 15 gr, na 3-ej stronie 6 łam. 25 gr, na 2 6  stronie [־
6 łam. 50 gr. Dla Wolnego Miasta to samo w guld.־ gdańskich.
_ Ogłoszenia skomplikowane z zastrzeżeniem miejsca oraz
z nieczytelnym rękopisem przy każdym poszczególnym 
wypadku 20% nadwyżki. Ogłoszenia z innych krajów 
płatne tylko w walucie tychże. Za terminowy druk 

ogłoszeń administracja nie odpowiada.
Ogłoszenia przyjmuje się do godz. 9 przed poł.

Redukcja 1 Administracja: Chojnice, al. Człachawska 13.
Poeztowe konto czekowe 201032 

Konto bankowe: Bank Powiatowy, Chojnice.
Miejska Kasa Oszczędności, Chojnice.

Tel. 44 Adres telegr. ״Dziennik Pomorski“. Skryt poczt. 38

OisjnSte, wtorek 29 czerwca 1926 1

P rzedp ła ta  s
Na .,Dziennik Pomorski“ wraz z dodatkami ״Rolnik“, ״Anioł 
Stróż“. ״Ogn?sko Domowe“ i ״Dodatkiem niedzielnym . — 
W ekspedycji miesięcznie 2.20 zł. — Z odnoszeniem mie­
sięcznie 2.30 zł. -  W agencjach miesięcznie 2.30 zł. -  
Przez pocztę już z odnoszeniem 2.54 zł. — W ekspedycji 
kwartalnie 6,60 zł., przez pocztę już z odnoszeniem 7,59 zl 
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w 
zakładzie, strejków i t. p. wydawnictwo me odpowiada za 
dostarczenie pisma, a abonenci nie mają prawa domagania się 

niedostarczonvch n u m e r ó w . ___________

mjerem Brlandem. Przypuszczają, że podróż jego do 
Paryża i Londynu stoi w związku ze stanowiskiem Hisz* 
panji w stosunku do Ligi Narodów.

W ilhelm  nazw ał N iem ców  
b o lszew ik a m i.

­Vossische Żtg.“ publikuje orędzie ekscesarza Wil״
helma do kapitalistów amerykańskich, w którem stara 
się oświetlić cały ruch za wywłaszczeniem książąt b. 
domów panujących jako ruch bolszewicki zagrażający 
własności prywatnej i idący w kierunku wywłaszczenia 
wogóle wszelkiej własności prywatnej ״Voss. Ztg.“ z 
oburzeniem podkreśla, źe orędzie to ma na celu pod­
kopanie zaufania kapitałów zagranicznych do republiki 
niemieckiej. _ _ _ _ _

Sprawy gospodarcze.
P rzeciw  podrożenia węgla.

Związek Gospodarczy gazowni i zakładów wodo­
ciągowych w Państwie Polskim z siedzibą w Poznaniu 
wystosował w ubiegłym tygodniu do p. ministra prze­
mysłu i handlu memorjał, zwracający się przeciwki 
bezustannem śrubowaniu cen węgla przez koncerny 
węglowe. Wykazawszy, że ceny węgla od 15. lutego 
rb. podwyższone zostały o 35,5 proc. memorjał stwier­
dza, że gazownie nie podwyższały cen gazu od marca 
1924 r. w przekonaniu, że Rząd nie dopuści do d o ­
wolnego śrubowania cen węgla, skoro uzależnił ew. 
podwyższenie cen gazu, prądu i wody od swej zgody.

Nadmierne podwyższenie cen węgla jest nieuza­
sadnione. Jeżeli bowiem, jak stwierdzą producenci 
węgla, koszty robocizny stanowią 70 proc. kosztów 
produkcji, to uzasadnioną była podwyżka cen tylko o 
7 proc. gdyż ־robocizna podrożała od 1 stycznia 1926 
r, tylko o 10 proc.. Pozatem konwencja węgłowa 
stawia interesentów niezapowiadzianemi powyżkam 
przed fakt dokonany, pozbawiając ich wszelkich środi 
ków obrony, dewalnując zapasy węgla i rujnując w 
ten sposób przemysł gazowniczy.

Pod koniec domaga się memorjał.
1) by ceny węgla były ustalone przez Rząd przy 

pomocy specjalnej komisji, do której winień należyć 
przedstawiciel gazownictwa,

2) by zakłady użyteczności pnblicznej jak gazo­
wnie, elektrownie i wodociągi mogły cenę swoich 
świadczeń regulować na podstawie ustalonego kiucza.

Wiadomości kościelne.
Chicago.

W olbrzymim stadjonie omal nie doszło do kata­
strofy, gdyż ze wszystkich stron napierały tysiączne 
tłumy, pragnące słyszeć chór uczniów i uczenie, w 
liczbie 62.000.

Chór ten, jednakowo ubrany w białe szaty, od ­
śpiewał mszę sw. Angelusa. Wrażenie było olbrzymie.

Urzędnikom kongresu z trudnością udało się 
przekonać falujący ciągle tłum zebranych, ażeby opu­
ścił stadjon. Wkrótce całe morze głów ukazało się 
w przyległym do stadjonu parku, na bulwarze Michigan.

Sensację wywołało nagłe zniknęcie kardynała Faul- 
habera z Monachjum, który przybył wraz z innymi 
kardynałami na kongres. Rozpoczęto energiczne p o ­
szukiwania, które nie dały jednak żadnego rezultatu. 
Zaczęto już podejrzewać, że kardynała porwali człon­
kowie Ku Klux Klanu, gdy nagle znaleziono go w 
domu probostwa brooklyńskiego.

Kardynał oświadczył, źe boi się wywiadów dzien­
nikarskich i aparatów reporterskich, dlatego też ukrył 
się przed nimi w probostwie.

Do młodzieży szUolne]!
O D E Z W A .

Rok szkolny kończy się i wiele miedzieźy opusz­
cza ławy szkolne. Młodzież ta, pozbywszy się opieki 
szkolnej poczyna oddychać większą swobodą i szukać 
rozrywek nie zawsze szlachetnych. Należy zatem o tej 
dorastającej młodzieży naszej pomyśleć i w trosce o jej 
przyszłość dać jej prócz pracy sposobność do godziwej 
rozrywki, którą daje nam gimnastyka, potrzebna nie 
młodzieży szkolnej, lecz także jeszcze w *większej mierze 
młodzieży pozaszkolnej.

zianko do ziarnka a zbierze się miarka“. Gdy cnota 
oszczędności zapanuje w narodzie naszym, to kraj cały 
podniesie się ekonomicznie i zapanuje w nim pow­
szechnie dobrobyt i zamożność. Oszczędność więc 
winna być nakazem patrjotyzmu. Dzisiaj Poska nie 
jest naszą całkowitą i wyłączną własnością. Liczne 
kopalnie węgla, żelaza, nafty, cynku itd są przeważnie 
w rękach cudzoziemców, w rękach narodów oszczęd­
niejszych od nas.. To samo jest z przemysłem i handlem. 
Winniśmy się przeto starać, aby te dziedziny, jak 
również skarby ziemi naszej, znalazły się w rękech 
polskich. Na to potrzeba kapitału czyli pieniędzy. 
Państwo tego zabezpieczyć nam nie może, gdyż samo 
przechodzi kryzys finansowy. Jedynie my sami, wszyscy 
razem jesteśmy zdolni wytrwałą pracą i oszczędnością 
zebrać odpowiednie sumy, aby utworzyć potrzebny do 
tego kapitał. Gdyby każdy Polak zaoszczędził codzien­
nie tylko jeden grosz, to w miesiącu cał> naród zdo 
lałby uzyskać około dziewięć miljonów złotych, a po 
10 latach przeszło miljard. A przecież zaoszczędzić 
potrafimy więcej, tylko trzeba chcieć.

Zaoszczędzony jednak grosz nie może leżeć bez­
użytecznie w domu, chociażby był najdrobniejszy. 
Wiedzieć winniśmy, źe w ten sposób nasze oszczędno­
ści się nie procentują i nie przynoszą żadnej korzyści 
dla kraju. Leżąc w kieszeniach naszych w drobnych 
sumach nie mogą one przyczynić się do sakładania 
nowych przedsiębiorstw i fabryk, nie mogą wpłynąć 
na ułatwienie kredytu dla potrzebujących. Do zbierania 
tych drobnych oszczędności w duże kapitały służą 
banki i kasy oszczędnościowe. One gromadząc te 
drobne a liczne sumki tworzą wielkie z nich kapitały, 
któremi potem zasilają przemysł, handel, rolnictwo itd. 
Tymczasem dzisiaj nietylko nie dostarczamy przez 
własną oszczędność potrzebnych do rozwoju życiu 
gospodarczego kapitałów, lecz przeciwnie zadłużamy 
się u obcych. Grozi więc nam niebezpieczeństwo 
opanowania naszego życia gospodarczego przez obcy, 
a nieraz nawet wrogi nam kapitał zagraniczny. Aby 
tego uniknąć musimy lepiej pracować i więcej oszczę 
dzać. Tylko praca i oszczędność może nas uchronić 
od tego niebezpieczeństwa, może doprowadzić kraj do 
rozwoju i złagodzić do zamożności. A więc przeto 
pjacujmy i oszczędzajmy, i jeszcze raz oszczędzajmy 1

Sprawy polskie.
N ow y m inister spraw zagranicznych

P. Prezydent podpisał nominację p. Augusta 
Zaleskiego, dotychczasowego kierownika ministerstwa 
spraw zagranicznych na ministra tego resortu. 

Dyplom aci L ig i Narodów  
w  Warszawie.

Do stolicy przybył wysoki komisarz Ugl Narodów 
van Hammeł, który złożył wizytę premjerowi i mini 
strowi spraw zagranicznych. Następnie van Hammeł 
przyjęty był przez Prezydenta Rzeczypospolitej. Wy­
soki komisarz w Gdańsku oświadczył, źe zadaniem 
jego jest uzgodnienie spraw wolnego miasta Gdańska 
z postulatami Polski.

Również przybył do Warszawy Prezes komisji 
mieszanej na Górnym Śląsku p. Calonder w towa­
rzystwie wojewody śląskiego Bilskiego i marszałka 
sejmu śląskiego Wolnego.

P rzyjaed  prof. K e m m e re ra ,
Amerykański rzeczoznawca, profesor Kemmerer 

opuścił Stany Zjednoczone dn. 23 Dnia 28 stanie 
w Paryżu, a do Warszawy przybędzie w pierwszych 
dniach przyszłego miesiąca.

Sprawy polityczne.
Zamach na rząd Primo de R ivery.

W Walencji i Barcelonie wykryto organizację re­
wolucyjną przeciwko dyktaturze Primo de Rivery. 
Wśród członków spisku znajduje się kilku oficerów. 
Aresztowano 21 osób, a między niemi generała 
Weylerta, redaktora naczelnego ״La Liberta. W sprawę 
całą wmieszany jest również minister wojny Aguilera. 
Rząd ogłosił komunikat, ii bunt uśmierzono, a spis­
kowców aresztowano.

Wieyta króla Alfonsa w P aryżu .
Król Alfons hiszpański wyjeżdża do Paryża, gdzie 

będzie konferować z prezydentem Deumerneem i pre

Oszczędność drosa 
do zamożności.
*.Ziarnko do ziarnka a zbierze się miarka״
Oszczędność jest to ciągła działalność człowieka, 

oparta na przezorności, a mająca na celu zapewnienie 
tak bliższej i dalszej przyszłośbi jednostce. Człowiek 
pracując energicznie zdobywa środki ku zaspokojeniu 
swych potrzeb naturalnych. Przy sprzyjających warun 
kach i okolicznościach oszczędza tj. gromadzi nad­
wyżkę dochodów nad rozchodami, nadwyżkę tę składa, 
aby sobie zabezpieczyć przyszłość.

Zmysł oszczędności związany jest naogół z pracą, 
ponieważ dba o przedłużenie i zachowanie rezultatów 
i wyników pracy własnej, a nawet i bliźniego. Jednem 
słowem oszczędność i pracowitość idą ze sobą w parze.
Do rzadkości należą wypadki, aby człowiek pracowity 
nie oszczędzał. * Natomiast leniuch nigdy nie jest 
oszczędnym. Oszczędzać winniśmy nietylko pieniądze, 
lecz wszystko to, co przedstawia dla nas wartość. 
Bądźmy przeto również oszczędni w swych wydatkach. 
Nie mam na myśli, ab) odmawiać sobie rzeczy nie 
zbędnych, gdyż wtenczas bylibyśmy sknerami, lecz w 
każdym wypadku winniśmy się dobrze namyśleć, czy 
zakupienie tej łub owej rzeczy nam się opłaci ! Za­
stanowić się przeto należy czy jest to koniecznem 
i niezbędnem, gdyż najdrożej kosztuje nie ta rzecz, 
której cena jest wysoka, lecz ta która jest zbyteczna,

Oszczędność na każdym kroku będzie zwycię 
stwem rozumu nad bezmyślnością — będzie nietylko 
codziennem, tygodniowem, miesięcznem, rccznem, lecz 
stałem zwycięstwem nad pokusami świata, nad własną 
słabością charakteru. Odmówić sobie niejednej przy 
jemności może ten, kto posiada silną wolę, dlatego 
też oszczędność jest właśnie tem ciągiem ćwiczeniem 
woli, które zapewnia nam lepszą przyszłość. Oszczę-־ 
dzając nauczymy się cenić każdy trud, każdą pracę, 
każdą rzecz swoją czy obcą. Cnota to zapewnia nam 
niezależność materjalną, a stwarzając kapitały podnosi 
życie gospodarcze. To też od rozpowszechnienia cnoty 
oszczędności w narodzie zależy dobrobyt i pomyślny 
rozwój całego państwa.

Przypatrzywszy się obecnemu układowi stosunków 
międzynarodowych zobaczymy, że narody przedsię­
biorcze i oszczędzające stają się wierzycielami państw 
których ludność jest mało oszczędna i pracowita. Te 
ostatnie zadłużają się i żyją na rachunek przyszłych 
pokoleń, które będą musiały w przyszłości usilną pracą 
spłacać długi swych ojców. Zmysłem oszczędności 
odznaczają się specjalnie Francuzi, Duńczycy, Szwedzi, 
Norwegowie, Niemcy i Amerykanie. Nic dziwnego 
przeto, źe narody te były wierzycielami ;innych państw. 
One to finansując swemi kapitałami kraje uboższe 

. przyczyniając się do rozwoju w nich przemysłu, dróg 
komunikacyjnych, elektryfikacji itp.

Do czasu rozpoczęcia się wojny światowej (1914 r.) 
bankierem głównym była Francja. Prócz niej po­
ważną rolę odgrywały Anglja, Holandja,, Belgja, Stany 
Zjednoczone. Wojna światowa zrobiła przewrót. Na 
czoło potęg finansowych wysunęły się Stany Zjedno 
czone Ameryki Północnej i Anglja. Dziś przeto od 
dwóch tych bankierów, a przedewszystkiem od Stanów 
Zjednoczonych zależne są wszystkie państwa europejskie.

Naród polski należy do mało oszczędnych. Pod 
tym względem staliśmy i stoimy na szarym końcu na 
rodów europejskich. Największą oszczędnością odznacza 
się ludność Poznańskiego i Pomorza, potem Śląsk, byle 
Królestwo, Małopolska a na końcu kresy wschodnie

Rozwijające się oszczędności na ziemiach polskich 
zniszczyły wypadki wojenne, jak również spadek wartości 
pieniądza. Kilkakrotnie popudzało się tempo oszczęd 
ności w chwilach ustalenia kursu pieniądza. Jednakże 
ciągły dalszy spadek, a w końcu inflacja i dewulacja 
pożarły wszelkie oszczędności Dla pobudzenia zmysłu 
oszczędzania poza pracowitością ludności koniecznem 
jest ustalenie wartości pieniędzy obiegowych, Wartość 
ta powinna być niezmienna 1 wyrażona w złocie, bo 
wtedy dopiero wytwarza się zabezpieczenie rzeczywistej 
wartości zaoszczędzonych i złożonych pieniędzy. Rezul­
tatem oszczędności jest zamożność kraju. Zamożność 
kraju nie polega na tem, źe jest w nim pewna ilość 
ludzi bogatych, lecz źe ogól ludności cieszy się dobro­
bytem. Weźmy więc sobie za zasadę przysłowie:



St  146D 2 I E  S  s i  g  P O  M O R S K I .Rok VI

więzienia, Pieczka Paweł 6 miesięcy więzienia, 
Talarowski Jan 14 dni więzienia, Knitter Władysław״, , 
i Wojciech Glaza uwolnieni

Rozprawa zakończyła się o godz. 12,30 w połudn,
— W o sta tn ie j  ch w ili przypominamy o wy­

cieczce ״Sokoła“, która odbędzie się jutro w święto 
Piotra i Pawła o godz. 7 rano pieszo do Zamarłego, 
gdzie uczestnicy wysłuchają Mszy św. i zwiedzą klasz­
tor. Z Zamertego wycieczka uda się powózkami do 
Ogorzelin, gdzie po wspólnym połowym obiedzie od­
będzie się skromna zabawa. Powrót z Ogorzelin do 
Chojnic pociągiem wieczorowym.

Zachęcamy Sz. Publiczność do licznego udziału 
w wycieczce.

— W ystaw a prac szkolnych . Z okazji za 
kończenia roku szkolnego, urządza tutejsza Szkoła 
Wydziałowa wystawę robót ręcznych i rysunków. Za­
interesowani zwiedzać mogą takową w poniedziałek 
i wtorek od godz. 12 tej do 19 tej. Wstęp bezpłatny.

— W ie lk ie  z w ią z k o w e  reg a ty  żeg la rsk ie
odbędą się dziś we wtorek w święte Piotra i Pawła 
ha jeziorze w Charzykowie przy udziale zawodników kilku 
Yacht klubów z całej Polski. Nadmieniamy, że w 
czasie regat odbędzie się koncert nadbrzeżny.

Niewątpliwie Publiczność i zwolennicy sportu wo­
dnego wezmą liczny udział w zawodach żeglarskich.

— K andydaci do ob o ró w  P. W. zapisują się.
a) Akademicy bezpośrednio w oddziale wyszkoleni a 

Dowództwa Okręgu Korpusu Nr. VIII. w Toruniu.
b) Maturzyści w Dowództwie 1. Baonu Strzelców 

w Chojnicach
Kandydaci do zgłoszeń swoich dołączają świade­

ctwa lekarzy wojskowych, którzy wystawiają takowe 
bezpłatnie.

Każdy uczestnik musi zabrać ze sobą:
Sweater, płaszcz (cywilny), bielizny 3—4 zmiany 

majteczki kąpielowe, przybory do jedzenia, przybory '}*־ 
toaletowe, pantofle gimnastyczne, koc, dwa prześciera­
dła, dwie poszewki.

Szczegółowych informacji udzieli każdorazowo 
zgłaszającemu się uczetnikowi tut. Dowództwo.

Dowódca 1. Baonu Strzelców 
p. o Różański.

Kapitan.
— W idoki żn iw . Zbyt obfite deszcze w ostat* 

nich czasach wywołały smutne horoskopy co do tego­
rocznych zbiorów. Obecnie jednak, wobec poprawienia 
się stanu pogody, położenie zmieniło się na lepsze.

Na podstawie wiadomości z całego kraju można 
stwierdzić, iż urodzaj tegoroczny zapowiada się u nas 
zupełnie dobrze. Od dobrego urodzaju zależny jest 
dobrobyt w państwie. Pomyślne urzeczywistnienie 
urodzaju jest dla kraju donioślejsze, niż uzyskanie po­
życzki 200 miljonów dolarów.*

O ile pogoda, co według wszelkiego prawdopo- 
dobieństwe można przewidywać ustali się na dłuższy 
czas, tegoroczne zbiory będą lepsze od zeszłorocznych. 
Wyjątek stanowią jedynie województwa warszawskie 
i poznańskie, gdzie obfite deszcze poczyniły olbrzymie 
spustoszenia, zwłaszcza w okopowiznach.

Ogółem nadmiar wilgoci nie odbije się tak ujem • 
nie na ogólnych zbiorach, jak tego oczekiwano, o ile 
żniwa będą pogodne.

— K ino N ow ości. Staraniem dyrekcji tutejszego -  * 
kina, zakontraktowano na miesiąc lipiec trzy pierwszo 
rzędnej jakości filmy, które w>świetlane będą :

 Biała Siostra“ w dniu 2 lipca — tylko jeden״ (1
dzień, 2) ״Czwarte przykazanie“ w dn 12, 13, i 14 
lipca 3) ״Iwonka“ w dn. 19, 20 i 21 lipca.

Rozpoczęto zawody pięciobojem, składającym się 
ze skoku w dal, z rzutu oszczepem, z biegu 100 m , 
z rzutu dyskiem i biegu 400 m. W skoku w dal naj­
lepszy wynik osięgnął Kamiński 5.50 m gim. Chojnice. 
W rzucie oszczepem był pierwszym Jasnoch, gim. 
Chojnice pięknym rzutem, 38,70 m. W biegu na 100 m 
był I. Silecki, gim. Starogard w 11% sek., w rzucie 
dyskiem był I. Kirstein 20,60 m gim. Starogard, a w 
biegu na 400 m Węsierski w 62 sek. Przy ogólnej 
ocenie pięcioboju zdobył miejsce I Jasnoch gim. Choj­
nice, II Michałowski gim. Chojnice, III Silicki gim. 
Starogard, IV Kamiński gim. Chojnice, V Węsierski 
gim. Chojnice.

W zawodach jednostkowych osięgnął w skoku 
w wyż Pozorski gimn. Chojnice 1,44 m., czterech na- 
stępnyzh i to Brzeziński Starogard, Jankowski, Klin- 
kow, Nowak gimn. Chojnice 1,39 m.

Kulą 5 kg. pchnął Jasnoch gimn. Chojnice 10,56 
następne miejsce także zajęło gimn. Chojnice dobremi 
rzutami. Również granatem jajkowym rzucił Jasnoch 
63,40 m, Draszewski 61 m. i Galla 60 m. gimn. Choj­
nice. W skoku o tyczce osiągnął Kłos ze Starogardu 
i Nowak z Chojnic równy wynik 2,34 m,

Bieg sztafetowy 4 X 10Ó dużo cierpiał pod wpły 
wem deszczu, tak że czas 55 sek. osiągnięty przez 
drużynę z Starogardu można zaliczać do słabych. 
Natomiast bieg na przełaj który prowadził przez las 
2000 mtr. był bardzo interesujący, gdyż zgłosiło się 
po czterech zawodników z każdego gimnazjum. Pierw 
szy przybiegł Szritter gimn. Chojnice w pięknym cza­
sie 6,23 m. zaraz za nim Radke gimn. Chojnice, 20 
m. z tyłu Zychski gimn. Starogard, potem Lemańczyk 
Chojnice i Trocha Starogard.

Z powodu zbyt rozmokłego boiska oznaczono 
pewne punkty programu *i rozegrano na zakończenie 
mecz hokajowy, z którego zwycięsko wyszła drużyna 
chojnicka w stosunku 1 : 0 na jej korzyść. Sędziował 
p. prof, Zalewski z Starogardu. Okazało się po ogło­
szeniu wyników przez p, Szczepańskiego, iż drużyny 
gimnazjalne chojnickie są lepiej przygotowane pod 
każdym względem.

W poszczególnych konkurencjach osiągnęło bowiem 
nasze gimnazjum 7 pierwszych miejsc na 4 dla Sta­
rogardu, drugich 8 na. 3, a trzecich 9 na 1.

Uwzględniając teraz niepogodę i śliskie boisku, to 
musimy przyznać, iż gemnazjalna młodzież chojnicka 
szczerze pracowała i przygotowywała się rzetelnie do 
tak ciężkiej pracy i tak trudnego zadania. Wyniki tak 
ładne należy pewnie w głównej mierze zapisać na 
konfo kierownika tej młodzieży, które leży w rękach 
p. prof. Szczepańskiego, za co my młodzież powinna 
być wdzięczną.

— W yrok w  p r o c e s ie  o p o d p a len ie . W
sobotę, trzeci dzień rozpraw rozpoczął się przemówie­
niem b. prokuratora, który w godzinnej swej mowie 
wskazywał na winę oskarżonych i wniósł o następującą 
karę :

Apolinary Knitter 2 i pół roku ciężkiego więzienia, 
Leopold Knitter 1 i pół roku więzienia, Paweł Pieczka 
1 rok więzienia, Jan Tala/owski, Władysław Knitter, 
Wojciech Glaza po 6 miesięcy więzienia.

Po przemówieniu p. prokuratora nastąpiły prze­
mówienia obrońców. Jako pierwszy przemawiał adwo­
kat p. Dr. Grzęski, który w krótkiem i treściwem 
przemówieniu zbijał oskarżenia p. prokuratora, dowo­
dząc niewinności oskarżonych. Drugi przemawiał 
adwokat p. Behnke, nawiązując i uzupełniając obronę 
swego przedmówcy.

Po ostatniem słowie oskarżonych sąd udał się na 
naradę, wydając następujący wyrok :

Apolinary Knitter 1 i pół roku więzienia z zali­
czeniem aresztu śledczego. Leopold Knitter 1 rok

Chcąc mieć młodzież zdrową i silną skierujemy 
ją do szeregów sokolich, do tej szkoły życiowej, która 
już przeszło pół wieku w narodzie naszym krzewi wy­
chowanie fizyczne i cnoty obywatelskie.

Za mało niestety poświęca się szkolstwu uwagi 
i za mało dba się o stałe zasilanie jego szeregów. 
Dlatego też stoimy wśród innych narodów na szarym 
końcu. Odbywają się olbrzymie zjazdy gimnastyczne 
w czeskiej Pradze, w Lyonie we Francji i w Niemczech. 
Wszędzie liczba gimnastyków wynosi setki tysięcy, 
a my z rumieńcem wstydu na to patrzymy i powie 
dzieć sobie musimy, żeśmy jeszcze nie dorośli do takich 
wyników.

Ten stan rzeczy może się jednakże fatalnie odbić 
na przyszłości naszego narodu. Idea sokola dopo­
mogła nam przezwyciężyć burze i gromy, które na nas 
padały i wywalczyć wolną Ojczyznę; niechaj ta idea 
sokola i nadal nam przyświeca w naszych poczynaniach 
w kierunku utrwalenia i wzmocnienia Rzeczypospolitej 
Polskiej.
 Apeluję więc do szanownego nauczycielstwa i do ־•־'
wszystkich czynników powołanych, by zechcieli zwrócić 
uwagę młodzieży opuszczającej szkołę na ważność 
i celowość uprawiania w (dalszym ciągu gimnastyki 
racjonalnej i wszechstronnej, wychodzącej na pożytek 
młodzieży i całego narodu, zachęcając do wstępowania 
do gniazd sokolich, których istnieje na Pomorzu przeszło 
sto. Liczba ta jest jeszcze bardzo szczupła i powinna 
się w krótkim czasie podwoić i potroić.

Sokolstwo pomorskie gotuje się do złotu dzielni­
cowego, który ma się odbyć w przyszłym roku, w sier­
pniu, w Grudziądzu ; zlot ten winien zgromadzić kilka 
tysięcy sokołów do ćwiczeń popisowych i być świetną 
manifestacją tężyzny naszej na kresach zachodnich. 
Wysiłek ten w znacznej części zależeć będzie od na­
szego społeczeństwa.

Bolesław Makcwski,
naczelnik Sokołów Dzielnicy Pomorskiej.

K R O N I K A .
Leon pp. w; Ireneusz, b. m.
Słońca wschód 8.41 zachód 20.24 
Księżyca wschód 22.41 zachód 6.24 
Piotr i Paweł, apostołowie.
Słońca wschód 8.42 zachód 20.24 
Księżyca wschód 23.12 zachód 7.46 
Paweł, ap. Lucyna, p.
Słońca wschód 3.42 zachód 20.24 
Księżyca wschód 28.27 zachód 9.10

D z i ś :  
28 6 26

J a t r o  : 
29. 6. 26.

P o j u t r z  e : 
30 6. 26

Z miasta.
C h o J n i e e, dnia 29 *czerwca 1926 *־

— Ś w ię to  sp o r to w e  g im n a zja ln e  w C hoj­
n icach . W myśl zarządzeń władz szkolnych odbyło 
się w piątek, dnia 25. VI. święto sportowe młodzieży 
gimnazjalnej z Chojnic i Starogardu. Święto zapowia­
dało się bardzo pięknie, gdyż przygotowania poczynione 
w tym kierunku ze strony gimnazjum tutejszego były 
ogromne; cały czwartek krzątała się młodzież dookoła 
urządzenia boiska. Postawiono nawet z dwóch stron 
boiska oparkaniene czyli barjerę, za co magistratowi 
naszego miasta, bardzo przychylnie odnoszącemu się do 
idei wychowania fizycznego, należy się pełne uznanie 
i podziękowanie. Tymczasem samym zawodom prze­
szkodził rzęsisty deszcz tak, że publiczności mało się 
zjawiło. Nie odstraszył ale deszcz naszych zawodników 
i zawody odbyły się punktualnie o godz. 3 po połud. 
Starogard z profesorem Zalewskim na szełe stawił się 
licznie, bo przywiózł 22 zawodników.

Obaj wspólnicy, zawiedzeni w oczekiwaniu, mil­
czący, uważali już za niepotrzebne rozchodzić się 
znowu i razem udali się wielkiemy schodamy do sieni.

Nagle Verdier głucho krzyknął.
— Co takiego ? — zapytał Maurycy.
— Spojrzyj tam !...
I mniemany opat wskazał na czarne domino 

z czerwoną wstęgą, które czekało przy kontramarkani 
na Lartiguesa, który właśnie kładł na siebie paltot.

Aime Joubert oglądała się dokoła, czy się nie 
zjawi jaki agent; będąc pewna, że się Lartignes jej 
nie wymknie, przestała na chwilę śledzić go oczami.

Verdier przecisnął się przez tłum i szepnął mn 
do ucha, zrywając z ramienia wstążki, po których 
można go było poznać.

־ ־  Rzuć tę kobietę, alboś zgubiony.
— Dla czego zgubiony ? — spytał złoczyńca ze 

zdumieniem.
— To kobieta z policji... chodźmy.
I Verdier wciągnął Lartiguesa w tłum osób, który 

się tłoczył przed kontramarkarnią.
Obaj już znikli, gdy agentka, dziwiąc się, że 

zdobycz jej nie nadchodzi, zaczęła jej szukać. ,
Maurycy widział wszystko, i teraz wcale się już 

nie niepokojąc wrócił do Walentyny, która czekała 
nań z niecierpliwością.

Aime Joubert chodziła tu i owdzie, rozglądając 
się bacznie, drżąca, przestraszona !

— Poznał m nie! — wyszeptała głucho — Uciekł! 
Uciekł!,.. Trzymałam go w ręku i straciłam! O, 
szatan chyba broni tego złoczyńcy!

Po krótkim tym monologu pobiegła do kancelarji 
policyjnej, mieszczącej się w gmachu teatru.

Tu w kilku słowach opowiedziała komisarzowi 
dyżurnemu, co się stało.

W tej chwili agentów rozesłano na wszystkie strony.
(Ciąg dalszy nastąpi).

I za tą parę, ażeby uwolnić Lartiguesa z rąk niebez 
piecznej towarzyszki.

Lecz para ta znikła. Verdier szybko zbiegł ze 
schodów na korytarz pierwszego piętra, zapchany 
tłumem.

« Przechodząc obok Maurycego loży, dwukrotnie 
zapukał do drzwi

To właśnie stuknięcie przerwało upojenie — pod 
wpływem którego znajdowała się Walentyna Bressojes 
i młody człowiek.

Maurycy rzucił się do drzwi, lecz poznawszy tego, 
kto pukał, zapytał nieco wzruszonym głosem :

— Co ?
Verdier nachylił się do niego i szepnął mu kilka 

słów.
Syn Aime Joubert bardzo zbladł i zadrżał.
Zwrócił się do Walentyny i rzekł do niej :
— Przepraszam panią, muszę na chwilę odejść, 

ale zaraz wrócę.
Wyszedł, zamknął drzwi za sobą ł pociągnął Ver- 

diera za rękę; szepcąc :
— Trzeba ich odszukać... trzeba ich znaleźć.... 

Trzeba Lartiguesa wydobyć z zasadzki, w którą dał 
się złapać. Co za fatalną miał myśi, że chciał się 
poznać z tą kobietą.

Szli, przyspieszając kroku, torując sobie drogę 
wśród ciżby, rozpychając wszystkich, kto im miejsce 
tamował.

Patrzono na nich, jak na warjatów, a przynajmniej, 
jak na pijanych.

— Z jednej strony ty — rzekł Verdier — z dru­
giej ja.

Rozeszli się w przeciwne strony. Po kwadransie 
2 nów się stawili na tera samem miejscu i spojrzeli po 
sobie pytająco :

— Nic — rzekł Maurycy.
— Nic — powtórzył Verdier, jakby echo.

Tajemnico erobowca.
Powieść z życia francuskiego.

21) -------------------
Dlaczego Lartigues zdjął rękawiczkę i pokazał rękę ?
Dla czego nieznajoma zadrżała, spojrzawszy na 

te rękę ?
Wszystko to było jakoś nienaturalne. Verdier 

śledził wzrokiem tę parę i chciał za nią iść, kiedy 
kika słów, powiedzian, przy nim przez dwóch ludzi 
w kostjumie doktorów molierowskich, zwróciło jego 
uwagę.

— O ! o ! — mówił z nich jeden, którym był 
Galoubet. — Nasza naczelnikowa złapała jakiegoś wiel­
biciela i zdaje się, że dla tego nas zwolniła. To 
osobliwsza kobieta !

— Oni znają tę kobietę ׳ — pomyślał Verdier, 
nadstawiając uszu.

Koledzy odpowiedział Sylwan Cornu.
— Nie miał po co sprowadzać nas do opery. 

Chce tutaj złapać majsterka z cmentarza Pere Lachaise.
— Wolałbym iść pod czarną kulę! Tam weselej.
— Proszę, wybredniś!... A ja jestem kontent, że 

mogę już bywać wszędzie. Chciałbym do końca życia 
służyć przy naczelnikowej. Przy niej człowiek może 
się napatrzeć różnych rzeczy...

Każdy ma swój gust. Ja wolę ״Czarną Kulę“.
Verdier nie słuchał już dłużej molierowskich dok­

torów.
Z pierwszych ich słów zrozumiał, że są to policjanci 

pod dowództwem kobiety, którą Lartigues w tej chwili 
prowadził pod rękę.

Więc mniemanemu kapitanowi Von Broke groziło 
nieuniknione niebezpieczeństwo.

Ani sekundy nie tracąc, Verdier rzucił się w ślad
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Pończochy damskie ־!dziecinne—Toreb­
ki dla Pań i Parasole-kąpielowe ko­
stiumy—Majteczki i Czepeczki—kosze 
do podróży—Walizy i kufry

Do podróży poleca w wielkim wyborze

Ludwik Raschkoszule dzienne - kołnierzyki-krawaty 
Dolna bielizna dla Pań i Panów 
Chusteczki do nosa—Szelki—Skarpetki

Pozatem polecam Bieliznę Ribana, Swetry i Ubranka Bleyleso.

wego *Tygodnia Lotniczego“ z w> kluczeniem wszelkich 
ryzykownych imprez. Z tego powodu P. L. O. P. P. 
nie będzie na razie przekazywała żadnych funduszów 
do" Zarządu P. O. P. P. w Warszawie.

— G dynia ( P o r t y  n a s z e )  nie mogą wydo- 
łać naładowaniu nadchodzących statków. Mimo natę­
żenia wszystkich sił odczuwać się daje brak urządzeń 
technicznych. Kolej dowozi wystarczającą ilość węgla, 
statki jednak mogłyby przyjąć jeszcze więcej, gdyby 
porty zdolne były taką ilość przepuścić.

W Gdańsku ilość okrętów czekających przenosi 
30, w Gdyni wynosi 14. To wskazuje, jak delece 
pilną jest budowa portu.

Z Poznańskiego.
— B y d g o szcz  (S t r ej k p o w s z e c h n y . )  

Rozpoczął się tutaj strejk, który objął wszystkie za­
kłady miejskie i fabryki prywatne. Ogółem spoczywa 
praca w 17 tu fabrykach. Strejk ma niewątpliwie tło 
polityczne, lecz wysuwa się też takie postulaty jak 
podwyżka zarobków o przeszło 100 proc.

Z dalszych stron.
— S tan isław ów . ( S t r a s z n e  s k u t k i  n i e ­

o s t r o ż n o ś c i )  Kilka dni temu w miejscowości 
Opiszowice zdarzył •się straszny wypadek eksplozji gra­
natu znalezionego przez dwóch chłopców na pobliskich 
polach. Chłopcy sądząc, iż granat jest zniszczony, 
zaczęli rozbijać powierzchnię granatu. Nagle nastą­
piła eksplozja, która w straszny sposób okaleczyła 
Józefa Tkaczuka, urywając mu prawą nogę i prawą 
rękę. Piotrowi Tymcysynowi eksplozja wyrwała tylną 
część tułowia. Ofiary eksplozji przewieziono w stanie 
beznadziejnym do szpitala w Stanisławowie.

— K ołom yja . (N a d n o  P r u t u ) .  Kilka dn 
temu wydarzyła się w pobliżu wsi Siemakowce, na 
rzece Prut struszna katastrofa, której ofiarą padło 11 
osób.

Podczas przeprawy na drugi brzeg rzeki zatonął 
prom, na którym znajdowały się dwie fury zaprzęgnięte 
w konie oraz kilkanaście osób.

Z powodu bystrego prądu i wielkiej głębiny wszelka 
pomoc okazała się niemożliwą. Uratowano jedynie 
kilka osób, które dopłynęły do brzegu, oraz 3 konie. 
11 osób oraz 1 koń i 2 wozy poszły na dno.

Powodem katastrofy było przeładowanie promu.

Rozmaitości.
U bogi s to la r z  p ie r w s z y  od k rył g e n ju sz  

V erd lego . Star/ szpinet, znaleziony w ubogiem 
mieszkaniu rodziców Verdiego w Roncole, jest instru­
mentem, na którego klawiszach ćwiczyły się niewprawne 
jeszcze dziecięce paluszki artysty.

Na wieku tego szpinatu znajdują się wyryte na­
stępujące słowa : *Ja, Stephono Cavaletti, stolarz, 
zreparowałem i nastroiłem ten instrument. Dodałem 
też za darmo pedał i dorobiłem niektóre brakujące 
klawisze.

Wszystko to •naprawiłem dlatego, aby mały 
Giuseppe, którego uważam za utalentowane dziecko 
mógł grać z większą łatwością. Jeżeli mi się to uda, 
będę sowicie wynagrodzony. Pisałem w roku 1821“.

Napis ten; którego ortografja i kaligrafja pozo­
stawiają wiele do życzenia, był dziełem ubogiego 
stolarza z wioski, który poznał się pierwszy na talen­
cie wielkiego muzyka, wywróźył mu świetną przyszłość 
i co niedzielę przychodził do państwa Verdi, aby spra­
wdzić, jakie postępy w grze robi mały Giuseppe.

N ajw ięk sza  m aszyna ro ta cy jn a . Ciesząca 
się światową sławą fabryka maszyn drukarskich w 
Augsburgu zmontowała niedawno olbrzymią maszynę 
rotacyjną, przeznaczoną do druku pism codziennych. 
Maszyna ma 42 metry długości, i  metrów szerokości 
i 4 i pół metra wysokości.

Wprowadza ją w ruch siedem wielkich motorów 
elektrycznych, a 37 mniejszych motorów porusza po­
szczególne części składowe i aparaty pomocnicze tego 
drukarskiego olbrzyma. Przeciętnie maszyna drukuje 
w ciągu jednej godziny miljon osiemset egzemplarzy 
czterostronicowego dziennika. Zastępuje ona zatem 
dracę piętnastu maszyn 16 stronicowych.

H od ow la  ja d o w ity ch  w ęży . Wobec strasznej 
plagi, jaką stanowią w Indjach i na półwyspach Ma- 
lajskich węże jadowite, miejscowe władze angielskie 
wypłacają olbrzymie premje za każdy łeb zabitego 
gada jadowitego.

Od paru jednak miesięcy zauważono w różnych 
miejscach Indji zwiększenie się liczby łbów wężowych 
dostarczonych władzom dla otrzymania wynagrodzenia 
Zarządzono więc śledztwo i wykryto liczne hodowle 
wężów jadowitych.

Właściciele tych szczególnych zakładów hodowali 
w nich najjadowitsze gady, które zabijali po dojściu 
do *pełnoletności * i otrzymywali wysokie wynagrodze­
nie za łby, dostarczane do urzędów.

— D ą b ró w k a , po w. świecki. ( W y b ó r  s o ł ­
t y s a )  Sołtysem tutejszej gminy na sześć lat wy­
brany został p. Michał Ohi, zaś pierwszym ławnikiem 
p. Aleksander Waśkowski, a drugim p. Wincenty Ko 
cikowski. Ławnicy wybrani zostali na przeciąg ,3 lat.

— Ł ęg . ( P o t r z e b a  k o n c e r t u )  W naszej 
wiosce znajduje się orkiestra To w. Młodzieży, która 
nieraz dała dowody wyrobienia technicznego, w swych 
grach ogólnych Dźwięki muzyczne, rozlegające się 
w Łęgu są rzadkością. Gdyby tak miejscowa kapela 
zechciała urządzać koncerty czy ׳to w ogrodzie, lub 
w lesie, jak praktykuje się po innych wioskach, a nie­
jeden by z tutejszych mieszkańców chętnie posłuchał 
i zarazem przyniłby się taki koncert, do większego 
zainteresowania się muzyką.

— ( Na s z  la s .)  Niedawno temu, jakto w naśZych 
lasach panoszył się znany zapewnie dobrze czytelni 
kom szkodnik, pod nazwą sówka chojnówka, niszcząca 
całymi masami drzewa, obecnie po zniszczeniu tego 
pasożyta, las nasz, przychodzi pomału do swej szaty 
pierwotnej. Kto chodzi dzisiaj do lasu, musi zauważyć 
pracę szkodliwą uprawiającą przez szeliniaka jodłowego 
i kornika drukarja. Nie są to owady w takiej mierze 
szkodliwe, co sówka jednak w pewnym stopniu przyznać 
że przyczyniają się swem *drukowaniem“ do nsycba 
nia drzew. Należy przeto, niszczyć je na każdym kroku, 
gdyż w przeciwnym razie, las nasz, stałby po kilku­
nastu latach, martwy.

— G ródek , pow. świecki. ( P o m i a r y ) .  Jak 
się dowiadujemy, zamierza Pomorska Elektrownia 
Krajowa ,Gródek* przeprowadzić studja i pomiary nad 
kierunkiem trasy linji przewodów wysokiego napięcia 
z Gródka do Torunia. W tym celu będą wykonane 
pomiary w gniazdach : Gródek, Lubochin, Dólsk, 
Biechowo, Biechówko, Polski Konopat, Drozdowo, 
Poledno, Dworzysko, Gruczno, Parlin, Małociechowo, 
Luszkówko, Luszkowo, Zbrachlin, Topólno, Niewieście, 
Cieleszyn, Cieleszynek, Suponin. Pomiary wykonywać 
będą pp Leon Nowicki i Jan Glama z Torunia i pan 
Jan Makowski z Gródka.

— T oruń. ( O g ó l n e  Z g r o m a d z e n i e  
P o m o r s k i e j  L i g i  O b r o n y  P o w i e t r z n e j  
P a ń s t w a )  W Toruniu odbyło się w sali posiedzeń 
Rady Miejskiej Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie Po­
morskiej Ligi Obrony Powietrznej Państwa przy 
udziałe Delegatów Komitetów Powiatowych z Brod­
nicy, Chojnic, Gniewu. Grudziądza pow., Kościerzyny, 
Sępólna, Starogardu, Swiecia, Tczewa, Torunia miasta 
i powiatu, Wąbrzeźną i Wejherowa.

Zgromadzenie zgaił Wiceprezes Zarządu p. Gen. 
Dyw. Hubischta, poczem na jego propozycję wybrano 
Prezydjum Zgromadzenia w osobach przewodniczącego 
p. Prezesa Sąd. Apel. Ruszczyńskiego, Wiceprezesa 
p. Dyr. Junka onz  Sekretarza p. st. ref. wojew. 
Kruszelnickiego. Po odczytaniu rocznego sprawoz 
dania Zarządu, sprawozdań rewizyjnych, zaprzysiężo­
nego rewizora, protokółu, w którym Rada Nadzorcza 
przyjmuje sprawozdanie Zarządu do zatwierdzające] 
wiadomości i aprobuje program jego działalności, 
oraz sprawozdania Komisji Rewizyjnej udzielono ustępu­
jącemu Zarządowi absolutorjum. Ze sprawozdania ro 
cznego wynika, że przychód wynosił zł. 33.362.72, 
rozchód zł. 25.132.43, przyczem przekazano Zarządowi 
Głównemu L. O. P. P. w Warszawie 32.000 zł. na 
budowę Instytutu Aerodynamicznego, oraz udzielono 
subwencji dwom frekwentantom Cywilnej Szkoły Pilo 
tów w Poznaniu zł. 450 przyczem musiano naruszyć 
fundusze z poprzedniego okresu operacyjnego. Nastę­
pnie wybrano nowe władze P. L. O. P. P. i to P. P. 
Rada Nadzorcza : Prezes A. S. Ruszczyński, Wiceprezes : 
D ca O. K. VIII Gen. Dyw. Hubischta, Sekretarz : 
Wicestar. Kraj. Pom. Żeleński, Członkowie : Prez. Izby 
Prz.Handl. Buszyński, Marsz Sejm. Wojew. Dr. Dan- 
delski, Poseł na Sejm Pawlak, Ks. Dziek. Pełka, Me 
cenas Michałek, Senator Dr. Steinborn, Nacz. Urz. 
Ruchu P. K. P. Inż, Szlachtowski, Kur. Okr. Szk. Pom. 
Szwemin, Wojew. Pomorsk. Dr. Wachowiak. Zarząd : 
Prezes : Gen. Bryg. Dr. Zarzycki, Wiceprezesi : Mece­
nas Dr. Monne, i Naczel. Wydz Mech. P. K. P. Inż. 
Szepetys Sekretarz st. ref. wojew. Kruszelnicki, Skarbnik: 
Naczel. Kasy Skarb. Urzędowski, Członkowie : Przew. 
Rady Miejsk. Antczak, Wizytator Kur. Okr. Szk. Pom. 
Inż. Borucki, ppłk. Kieżun, Naczeln. Sądu Pow. Dr. 
Łaba, Dr. Łukowicz, Red. *Słowa Pomorskiego״ Ró­
żański, ppłk. Wolszlegier, Zastępcy Członków : Prof. 
Baliński, Dr. Betlejewski, Syndyk Izby Prz. Handl. 
Cieśliński, Prezes T wa Przemysł. Inż. Chrzanowski, 
ppłk. Nenczak, Komisja Rewizyjna : Przewodniczący : 
Gen. Dyw. Skierski, Z-ca Przewodniczącego: proku­
rator przy Sądź. Apel Bulmering : Członek : Dyr. Oddz, 
Bank. Polsk. Junk, Zastępcy Członków : Radca Miejsk. 
Węsik, właśc. realn. Wojdak.

Ponadto wybrano jako delegata na Ogólne Zgro­
madzenie L. O. P. P. w Warszawie st. ref. Kruszel­
nickiego. Ustalono że głównem zadaniem P. L. O. P. P. 
jest narazie utworzenie i prowadzenie Cywilnej Szkoły 
Mechaników Lotniczych w Gudziądzu z funduszów 
uzyskanych ze składek członkowskich, oraz obowiązko

Filmy powyższe w znacznej mierze przewyższają 
wszystko dotychczas w Chojnicach wyświetlane. Ze 
względu na sezon letni w miesiącu lipcu tylko 3 filmy 
Wyżej wymienione filmy wyświetlano z ogromnem po­
wodzeniem zagranicą i w większych miastach w kraju.

Z Pomorza.
— R aciąż, pow. tucholski. ( Z a b a w a ) .  W nie 

dzielę urządzało tutejsze Towarzystwo Młodzieży swą 
tegoroczną zabawę letnią. O godz. 3 popołudniu po­
stanowiono pójść wspólnie do lasu, należącego do 
majętności Wysoka, lecz pogoda niezupełnie sprzyjająca 
przyczyniła się, że musiano pochód do lasu niemal 
do godziny szóstej odłożyć. O godz. szóstej ł tak 
z prawdziwą wesołością wyruszyło towarzystwo do 
lasu, a pomimo spóźnionej godziny zebrało się dość 
gości. Więc wśród wesołej zabawy bawiono się do 
godziny 11, poczem tym samym trybem spędzono tę 
przyjemną chwilę na sali p. K. niezupełnie do czwar­
tej rana.

Ostatnia zabawa była oczywiście jedyną godziwą 
rozrywką dla tutejszych mieszkańców^ stale pracujących 
w nużącej pracy rolnej.

Najzupełniejsze podziękowanie należy się więc 
wszystkim, którzy udział brali w wyżej wspomnianej 
zabawie, oraz niektórym obywatelom za cenne usługi, 
oddane Towarzystwu.

— J a r o sz e w y , pow. kościerski. ( Z a r a z a  
p y s k a  i r a c i c  wybuchła między trzodą chlewną 
posiedziciela p. R. Weterynarz powiatowy przybył na 
miejsce celem zarządzenia odpowiednich kroków.

— Z powodu ujawnienia się w pobliżu okazów 
wścieklizny wydała władza gminna zarządzenie, mocą 
którego wszystkie psy trzymane być mają na uwięzi

— Ciągłe deszcze niebywale utrudniają odbywać 
 się mającą dziś już w pełnym biegu sianożęć. Obecnie׳
widzimy, że jedni siana już zwożą (choć nie suche) 
a drudzy o kośbie ani myślą, wyczekując jaśniejszych 
dni. Zobaczymy kto lepiej skóra.

— G rudziądz. ( S e k c j a  K o l a r z y  T o  w. 
S p o r t .  O l y m p i a  w G r u d z i ą d z u  zawiadamia, 
że zapowiedziane wyścigi o Mistrzostwo Województwa 
Pomorskiego 100 kim. w dniu 17 VI br. nie odbędą 
się, ponieważ w tym dniu Związek Polskich Towarzystw 
Kolarskich w Warszawie urządza w) ścigi szosowe 
:250 kim. o Mistrzostwo Polski.

Wyścigi o Mistrzostwo Województwa Pomorskiego 
100 kim. odbędą się dnia 4 lipca br. o godz. 7 rano. 
Zbiórka zawodników o godz. 5,30 rano w Hotelu Cen­
tralnym. Badanie zawodników przez lekarza o godz. 

>£,15 rano. Wyjazd na start o godz. 6,30.
Zarząd T wa Sport. Olympia.

— G rudziądz. ( Z j a z d  W o j e w .  C h. D ) 
W niedzielę, dnia 4 lipca 26 r. odbędzie się w Gru­
dziądzu Zjazd Wojew. Pol. Str. Chrzęść. Demokracji.

Program Zjazdu będzie następujący:
1) Godz. 8 ma rano Msza św.
2) Godz. 9 ta rano zebranie delegatów, członków

i zaproszonych gości na sali *Hotelu Warszaw
skiego" przy ul *Józefa Wybickiego 21.
a) Zagajenie Sejmiku przez pręzesa Pom. Rady 

Wojew. posła Albina Nowickiego.
b) Wybór komisji matki i komisji wnioskowej.
c) Referat polityczny (poseł Bittner Warszawa.)
d) Referat gospodarczy poseł Kapałczyński Pozn.
e) Sprawozdanie posłów.
f) Sprawozdanie Zarządu Wojew.
g) Referat organizacyjny (sekr. gen. p. Chaciński 

Warszawa).
h) Dyskusja, poczem wnioski i uchwały.

3) Wybór członków do Rady Wojew.
4) Zakończenie Sejmiku Wojew.
5) Wieczorem o godz. 7 i pół Wielka Akademja

Poselska.
Delegatów którzy wybrani zostali na podstawie 

regulaminu wyborów na Sejmik Wojew. wzywa się 
o pewne przybycie.

Szczegółowy program i legitymacje każdy delegat 
odbierze w swoim czasie.

Grudziądz, dnia 25 czerwca 1926 r.
Zarząd Pom. Rady Wojew. Pol. Str. Chrzęść. Dem

(—) Albin Nowicki poseł na Sejm, prezes.
— T czew . ( P i e r w s i  a b s o l w e n c i  

$ z k o ł y H a n d 1 o w e j.) W czasie od 17 do 22 m 
odbywały się egzaminy pierwszych absolwentów Szkoły 
Handlowej, który żłoźyli następujące uczenice wzgl. 
uczniowie, Janina Burmistrzakówna, Irena Donecka, 
Ludomiła Formańska, Franciszek Grabowski, Jadwiga 
Gronkówna, Wacław Jaszczuk, Gertruda Łolewska. Ja ­
nina Milewska, Józefa Młodzianowska, Zofja Mrallówna 
Aleksander Olszewski, Paweł Rychter, Wanda Rzeskó 
wna, Paweł Winiarz, Zdzisław Żukowski.

— C zersk  Ś w ieck i, pow. świecki, ( Z b i e g ł  
k o ń )  klacz, wielkości 160 cm, maśćgniada, szczególne 
znaki przednie nogi i prawa ślednia pędna białe. Wła­
ściciel p. Stanisław Króllckl za zwrót wyznaczył nagrodę.
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o godz. 18 tej w lokalu p. Rtnka dawniej Leon Wei- 
land ulica Augustyńska 1.

Członkowie interesujący z głosem doradczym do­
zwoleni. Za zarząd: Megger, prezes.

C hojnice . Zebranie Tow. pań św. Wincentego 
a Paulo odbędzie się w środę dnia 30 6. br. o godz. 
5 po poł. w klasztorze.

O liczny udział uprasza Zarząd.

Oziai tospsdarczy.
Giełda Gdańska.

* dnia 28 czerwca 1926 r.
i 00 złot. 51.73 guld. ftì»

Kurs dolara w Warszawie.

N i e s * c * ę ś c l e  k o l e j o w e  w  B r a z y l j i .
Pociąg pospieszny, zdążający z Rio de Janeiro do 

Ninas Geraes wykoleił się na skutek zepsucia się toru, 
skutkiem czego zjechał z olbrzymiego nasypu. Więk­
szość wagonów pociągu jest całkowicie zdruzgotaną. 
Kilkadziesiąt osób zostało zabitych,300osób jest rannych. 

K a t a s t r o f a l n a  w l e w a  w  N l ź n l m  
N o w g o r o d z i e

W okolicach Niżnego Nowgorodu spadł w tych 
dniach ulewny deszcz połączony z gradobiciem. Ulewa 
która trwała bez przerwy 48 godzin, wyrządziła po­
ważne szkody.
Nowy typ sam olotu pasażerskiego.

W tych dniach niemiecka ״ Lufthanza“ z Berlina 
wypuści 3 motorowy dwupłatowiec, wykonany w 
״ Albatroswerke״ . Samolot ten będzie kursował w nocy 
na łlnji Berlin—Moskwa. Zawiera on 10 siedzeń dla 
pasażerów, które łatwo mogą być zamienione w pe­
wien rodzaj leżanek.

R ek in y  w a n g ie lsk ie « !  m iejscu  k ąp ielo-
w em . Kilkanaście olbrzymich rekinów złożyło nie 
przyjemną wizytę kąpiącym się letnikom i rybakom 
w zatoce Falmouth.

Przerażeni rybacy, broniąc życia własnego i ką­
piących się, stoczyli z nimi walkę na łodziach moto 
rowych. Po zażartej utarczce schwytali oni jednego 
rekina, ważącego 500 kilogramów Drugi jeszcze 
większy, ugodzony harpunem z łodzi motorowej, zdołał 
uciec, porywając ze sobą łódź.

Reszta napastników wycofała się z placu boju.
D e g e n e r a c ja  rodzaju  m ęsk iego . W mie 

sięcznlku medycznym ״Eskulap- , poruszył dr. L. Essi- 
nger, docent uniwersytetu ł kierownik szpitala chorób 
nerwowych w Berlinie, b. aktualną sprawę, t zw. de 
generację rodzaju męskiego.

Zdaniem uczonego niemieckiego, wśród mężczyzn 
szerzą się w sposób zastraszający choroby nerwowe. 
Na 10 mężczyzn, 8 jest chorych na neurastenję. Hi• 
sterja czyni wśród nich straszne spustoszenie, wraźii 
wość 1 pobudliwość nerwowa wycieńcza organizmy i 
na tern ile rozwijają się choroby serca, żołądka, krą•

9.96 zl* 
48,64 zh

dnia 28 czerwca 1926 r.
dolar
funt szterling

Giełda zboiowa.
28. 6. 1926 r.

Żyto 100 kg. 32,50—33,50 zK
Pszenica « ״ 47,50—49,50 zh
Jęczmień 5» >» 29,00—31,00 zL
Owies « ׳ ״ 34,50—36.50 zL
Groch »» » 00,00—00,00 z l
Ziemniaki ״ -

Ni1o*־־io

E c i łie e  e s ę śa t  r e d a k c y jn e j ,
Redaktor odpowiedzialny: S t e f a n  T o b o l s k i .  

Drukiem i nakładem drukami ״Dziennika Pomorskiegc. 
w Chojnicach.

Ruch w  Tow arzystw ach.
C hojnice. Zebranie tow. Polek odbędzie się 

w piątek 2 lipca na Starostwie o godz 5 tej po poł. 
Na porządku obrad odczyt kap. p. Kalinowskiego. 
Po zebraniu wylosowanie daru towarzystwa. O liczny 
udział prosi Zarząd*

C hojnice. Przypomina się członkom Towarzy­
stwa Mężczyzn Katolików że, spowiedź jest w ponie 
działek po poł. w wtorek w święto Piotra i Pawła 
o godz. 7 i pół wspólna komunja św. po południu 
o godz. 3 nabożeństwo jubileuszowe. Zarząd.

C hojnice. Tow. Gimn. ״Sokół* urządza dnia 
29. 6. 26 r. (święto apostołów Piotra i Pawła) wycieczkę 
przez Zamarte do Ogorzelin. Zbiórka wszystkich człon 
ków o godz. 6,30 przed salą gimnastyczną przy Placu 
Piastowskim. Każdy, który posiada mundur i czapkę 
sokolą, winien je włożyć. Zarząd.

C hojnice. Zebranie zarządu związku drużyn 
kondukt, koło Chojnice zwołuje się na dzień 30 bm.

źenie krwi i t d.
Choroby nerwowe panują przedewszystkiem wśród 

mieszkańców miast. Lata powojenne wykazują ogro 
mny wzrost chorób nerwowych, także wśród wieśnla 
ków. Zapadają na nie przedewszystkiem dawni żoł 
nierze. Kobiety natomiast wykazują większą odpor 
ność i cieszą się znacznie iepszem zdrowiem,

Nic dziwnego, — pisze dr. Essinger — iż w Eu­
ropie nie nastało uspokojenie i raz po raz groźną re 
wolucje społecznie, polityczne i ekonomiczne, zbyt 
pobudliwe bowiem i wrażliwe są nerwy europejczyków.

Ostatnie telegram y.
W ilk i  i n iedźw iedzi©  w R o sj i .
W gubernji Konstromskiej wyrządziły wilki i nie 

dzwiedzie wielkie szkody hodowcom bydła. Ludność 
zagrożonych miejscowości zorganizowała wielkie polo­
wanie na wilki,

W y k o n u j ę
w s z e l k i e

prace introligatorskie
Maks Bennewitz

introligatornia i liniarnia
ulica Gdańska 29 ulica Młyńska 14

S m m o m o m o m c m m c o c o w m o w m m m o ì

Obrazę
którą wyrządziłem p. Marcie 
Schultke niniejszem 1449

cofam.
St. Koliński.

Licytacja przymusowa
W czwartek, dn t lipca rb.
o g o d z . 9 ej p rzed  poł. 
sprzedam u p. J ó z e fa  
M iszew sk ieg o  w  L ubni
przy dworcu najw. dającemu 

za gotówkę 1451

1 nowy
dębowy bufet.

Winkowski
kom. sądowy, Chojnice.

Licytacja przymusowa
W czwartek, dnia 1 lipca
o godz. 11 przedp. sprzedam 
na tartaku p. Eryka Austena 
w Brusach najwięcej dają­

cemu za gotówkę

Z szopy desek
calowych I3. calowych

razem około 120 kbm. 
Licyt. odbędzie się napewno 

Winkowski 1450 
kom. sądowy, Chojnice.

szybę do okna (iiystatonego
Zgłoszenia w eksp Dz. 

Pomorsk. 1448

Pocztówki z widokiem
Chojnic i okolicy

poleca w wielkim wyborze 
K się g a r n ia

D zien n . P om orskiego*.

O LEJE
do maszyn rafinaty, do motorów 
do cylindrów, maszyn parowych 
automobilowe, gazowe i inne.

Stałe tłuszcze ״ Torotto". 
Smary na osie, benzyny rozwa­
żone na litry i w beczkach orig.

Drogerio
Bracia Hubert

właśc. Juljan Hubert 
Chojnice, Pom . Gdańska 18.
rok zał. 1894 tel 219.

Z początkiem roku szkolnego 1926/27, staraniem 
T־wa Kształcenia Zawodowego Grafików oraz Muzeum 
Przemysłu i Rolnictwa, zostanie o t w a r t ą  w Warsza 
* ie przy ul. Składowej Nr. 3,

Szkota Przemysłu Graficznego
mająca na celu teoretyczne i praktyczne przygotowanie 
pracowników dla przemysłu graficznego, a mianowicie: 
składaczy, maszynistów drukarskich, fotochemigrafów 
i lite grafów.

Szkoła składać się będzie z trzech klas zasadni­
czych oraz pracowni odpowiadających prowadzonym 
w niej dziełom.

Uczniowie objętych programem prac w odpowie 
dnich pracowniach, oraz po odbyciu następnie jednoro 
cznej praktyki w jednym z zakładów graficznych, otrzy 
mują świadectwa ukończenia szkoły.

Warunki przyjęcia do szkoły: a) wiek od 14 do 
16 lat (w wypadkach wyjątkowych mogą być przyjęci 
do szkoły kandydaci i starsi) b) ukończenie przynajmniej 
6 ciu oddziałów szkoły powszechnej i c) złożenie egza­
minu wstępnego z języka polskiego, arytmetyki i rysun 
ków) w zakresie 6 ciu oddziałów szkoły powszechnej.

Z a p isy  k a n d y d a tó w  do s z k o ły  będą przyj 
mowane od 1 sie rp n ia  br. w kancelarji szkoły 
Warszawa, ul. Składowa Nr. 3. 1452

K upię

Podaję do wiadomości, 
że sprzedaję lek k ą

b e n z y n ę
ze stacji po 9 0  gr. litr.

Drogeria aptekarza K Żaka
obok magistratu.

Umebl. pokój
od zaraz do wynajęcia.

ul. Dworcowa ZZ U
1454 wchód z boku.

Specjalność farbowanie włosów
P o n ie d z ia łe k  Ś ro d a
Farbowanie brwi, — wodna andotazja, 
niebieskoświetlne ponowne masaże twarzy, 
najnowsze strzyżenie głów i najmodniejsze 
— roboty włosowe. —

Salon fryzjerski dla pań i panów
Zuchowski

P l a c  K r ó l .  J a d w i g i  n r .  8 .

Wszelkie druki
wykonuje

Drukarnio ״ Dziennika Pomorskiego“

W rejestrze spółdzielni tut. Sądu Powiatowego 
zapisano pod nr. 39 firmy: Polski Bank Pożyczkowy 
spółdzielnia z odpowiedzialnością nieograniczoną w 
Chojnicach zmianę w ten sposób, że odtąd firma ta 
brzmieć będzie następująco : ״Bank Ludowy spółdzielnia 
z odpowiedzialnością nieograniczoną w Chojnicach- . 

Chojnice, dnia 12 czerwca 1926 r. 1452
S ą d  P o w i a t o w y .

Sprzeda! przymusowa
Dnia 30 bm. o sadz. 10 przed południem

przed browarem Pomorskim 
na maszyny drukarskie mniejszego gatunku, oraz 
kilka skrzyń z czcionkami, 1 maszyna do cięcia pa 
pieni, maszyna do szycia książek 1 prasa do starego 
papieru, kilka wielkich beczek od piwa i ca 80 ctr. 
słodu najwięcej dającemu za gotówkę 1455

S i ta r e k ,  kom. sąd. Czersk.

U W A G A !!!
Podajemy do łaskawej wiadomości 

program wyświetlań filmów na m c. lipiec br.

dn. 12, 13 
i 14 lipca

1 Biało Siostra dnia 2 lipca

Z Czwarte przykazanie
3 Iuonko dnia 19, 20 i 21 lipca

Filmy powyższe przewyższają wszystko 
dotychczas widziane.

Tylko trzy filmy w lipcu, lecz pier 
wszorzędnej jakości. 1447

Dyrekcjo Rino-nowośc! Choinkę.

O U c i e  u ״  Dziennika Pomorskim“ .
Zamawiam niniejszem pismo

"Dziennik Pomorski״
u C hojnie  
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Zamawiam niniejBzem pismo
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